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w 1 K M c  Y
Od brzegów M en u , dnia  11 lipca. Lo­

tting  , znany od dawna jako zapaleniec, ró­
wnie jak Sand, nie żałuje swojego c z y n u , i 
nad tem tylko ubolewa, że mu się nie udało: 
me przyymuje żadnego posiłku, i chce umrzeć 
z głodu. Słychać znow u , iż zbrodnia jego 
ma liczne odnogi, iż się utworzyło tak na­
zwane towarzystwo czarnyrch braci, iż u wie­
lu osób znaleziono sztylety i t. d.

W .  X:ążę Hesko - Darmstadski zniósł pra­
wo, zabraniające synom mieszczan i włościan 
chodzić do. szkół publicznych bez szczególnego 
pozwolenia.

Pewny podróżujący Anghk (pisze gazeta 
Hamburska) daje następujące zdanie o akade­
m iach  niemieckich : _  “Niepodlegli filozcfo- 
„ w ie ,  mający i 4  do 2 5 la t ,  odwiedziają salę 
„professor o w", kiedy chcą, i słuchają tego, Co 
„im  się podoba. Akademija niemiecka jest 
„mało czein więcey, jak mieyscem , gdzie jest 
„dobj-a biblioteka, , i  gdzie professorowie dają 
„nauki , komu się podoba ich słuchać. Poda­
ni6 tylko sposobność uczenia się z niejaką ła- 
„ tw ością , lecz bez powabów i karności.”

W ychodząca W Sztuttgardzie gazeta pod 
napisem : Przyjaciel ludu, umieściła co nastę­
puje -— “ W  kilku okolicach odbyły się 
yvybory zupełnie wbrew życzeniu prawdziwych 
patryotów. Przyczyną tego jest samowolność, 
jakiey sobie urzędnicy pozwalali. Naycelniey- 
szą ich intrygą było powiększenie lub zmniey- 
szenie liczby obywateli mających prawo wy­
bierania , w miarę jak im się dogodnie do ich 
zamiaru zdawało. Łatwo to można było u- 
czynić, bo wspomnione prawo zwierzchnościom 
niieyscowym poruczono. Pewny urzędnik, chcąc 
fcydźobranym, kazał koło siebie przechodzić 
wszystkim obywatelom udającym się do sali w y­
borów , i przezierał kartki jednę p0 drugiey. 
P ierwey zaś kazał ogłosić przez służących swo­
ich , iż póki życia, pHiniętać będzie t e m u , kto 
me da kreski za nim.”

Ga/.eta moguncka doniósłszy o pokazaniu 
się komety d. 5 b. m. przydaje : __  “ Ponie­
waż ogon jey wznosi się w górę , jak kitka, 
niezawodnie więc przepowiada woynę. Lecz 
gazie wybuchnie , to sam tylko kometa wie­
dzieć m oże , chyba że niektóre gwiazdy na 
ziemi o tern także wiedzą. Daleko przyje- 
tnniey dla nas byłoby , gdyby nam tylko "'do­

brą jesień zwiastował, i' ognistą miotłą w y­
miótł komory celne z środka N.emiec a i  na 
granicę, aby Także wino przedawać można. 
Zbyt zaś wiele żądanoby od komety, aby wszyst­
ko złe z oyczyzny naszey wyrugował. Gdyby to  
zaczął, odezwałyby się narzekania lub pogróż­
ki . Panie Kometo, zostaw nam jeszce to złe ; jest 
ono dobrem dla nas—  Cóż to on robi ? Czyż ta 
do niego należy?  Je at rew olucjonistą , burzy­
cielem spokoyności , i  t. d. W ted y  kometa 
zwinąłby rozpostarty swóy ogon , 1 uleciałby 
w niezmierzone krainy niebieskie, aby za 500 
lat powrócił i zobaczył, czyli Niemcy stali się 
roztropnieyszemi; tyle bowiem czasu potrze­
ba , na przyzwoite przekształcenie starożytney 
Germanii.”

Donoszą z F rankopii , z Rheingau , nad- 
brzezów M ozelli i Ahr, iż tegoroczne wino bę­
dzie obfitsze i lepsze, aniżeli roku 1811. 
a W yrachow ano , iż w roku i 835 pokaże 
się znowu ten sam kometa, którego widziano 
podoeas narodzenia się Zbawiciela. Nazwi- ] 
sko Kometa pochodzi z Greckiego wyrazu co- '& 
ma, znaczącego włosy na głowie; nayznaczniey- f  
sze bowiem komety zdają się bydź otoczone * 
włosami, jak na,głowie.

Karsluhe dnia 7 lipca.
Na sessyi izby deputowanych dnia 3 h. m. 

kommisarz rządowy Nebenius przeczytał po­
stanowienie W . Xiążęcia względem zniesienia 
wszelkich o p ła t , pochodzących z poddaństwa 
włśocian. Poczem Izba na wniosek P. D ut- 
Unger uchwaliła jednomyślnie adres podzięko­
wania W .  Xięciu. r  *

P  R  U S S Y.
(2 gaz. beri.) Berlin dnia 20 lipcą. W y ^  

padki środków policyynych obchodzą zapewne 
publiczność. Następujące wyciągnione z aktów 
inkwizycyynnych wiadomości udzielają się te- 
g<? razu arzędowie. T ak  ważne dla*Spokoy- 
ności prawych obywateli wszystkich krajów; 
śledzenia, względem zaszłych dotąd w Niem­
czech zamachów demagogicznych, przyniosły juz 
nader ważny skutek. Potwierdzają' one, od­
kryte  już przez rząd istnienie rozszerzonego 
w wielu niemieckich krajach związku żle my­
ślących ludzi i uwiedzionych niłąd&ięńoów, 
którego to związku celem jest : dbeony p o r z ą ­
dek rzeczy w Niemczech i po szczególnych 
państwach niemieckich obalić i zamienić Niem-



cy  fna rzeczpospolitą, ugruntowaną na jedno­
ści , wolności i tak nazwaney narodowości.

Dla przyłożenia się do tego planu i dla 
przysposobienia do niego ludu, znajdują się po 
wielu mieyscach oddzielne zjednoczenia, jużto 
formalnie ustanowione, jużto połączone jedno- 
staynością zasad i mniemań, których aposto­
łowie uważają siebie samych za “ Opowiada- 
czóu> prawości i wolności * ”  a snując się pod 
rozmaitemi pozorami po Niemczech, pismami 
i słowy rozsiewają niespokoyność między lu­
dem ; szczególniey usadzili się uwodzić młodzież 
na uniwersytetach , i niestety ! już niemałą 
ich liczbę , łudzącą niedośw iadczone i prędkie 
umysły pozornością swych rinxyrtl uwiedli* 
Podług aktów j demagogiczne te knowania* 
w  szkodliwych dla stanu ich środkach, sięga-* 
ją jeszcze daley jak na uwiedzenie ludu, a śzcze- 
gólniey młjdzi i chcą oni, jeśli się przez owe złu­
dzenia uyrzą dostatecznie wzmocnionymi; usku­
tecznić plany swoje o tw artą  siłą i przez* roz­
lew krwi xiążęcey i obywatelskiey.

A kta  zawierają liczne dowody tego zamia- 
ru . Dla tego wzięli opi na rozwagę to za- 
pv tan ie :  “Czy zabóyśtwo xiąząt nie będzie
jeszcze zawćześne ? ” dla tego należą “rewolti- 
c y e ” do ich środków, ztądto twierdzą bez ża­
dnego wstrzymania, że “polepszenienie naszego 
stanu publicznego osiągnąć można tylko za po­
mocą stali i żelaza, jednakże nie w rękach żoł­
d a k a ,  ale w naszem własnem będących 
dlategoto bezwględne odzywanie się : ” kon­
s ty tu c je  stanów nie mogą bydź wprowadzone 
po suchey , ale po zwilżoiiey * i to nie a tram en­
tem  drodze ” i “ krew jest spoynią W’szelkiey 
W ielkości,” z tądto w yrażenie : “ wielka ta
i piękna myśl krw ią ożywić n a le ż y ,” ztącl 
to  twierdzenie : “ wielką zwycięzcą tragedyą
należy skończyć tragicznie , " ztąd p- trzeba 
■wierzyć z Egmontem , ż? wy arosłe karki s 
nayitpsze do ścinania, ” ztąd nadzieja: „znay 
dą się nakoniec miecze, ” ztąd ta  demagogiczna 
pociecha: “mnieysza o krew i t ru p ó w /’

Istne te jakubińskie nauki i w y rażen ia , 
niestety! wypłynęły po części z p ió r ,  które 
przeznaczone są do rozszerzenia zasad religiy* 
nych  i m oralnych , i do utrzymania bezpie­
czeństwa publicznego , a po części wyrzeczo­
ne zostały pod maską tak świętey sprawy. 
Ła tw a byłoby rzeczą przydać większą liczbę 
dow odów , jeśliby ninieysze , wyjęte z aktów, 
nić były jeszcze dostateczną miarą t e g o , cze- 
goby się Niemcy od tych zwodzących i uw ie- 
d ionych ludzi spodziewać mogły, gdyby rząd 
p ru sk i ,  nie przeciął ich zbrodniczey czynności. 
Rząd zatem przez użyte już i mające po nich 
nastąpić dzielni; i odpowiednie ś ro d k i , dopeł 
n ia  jednę z nayświętszych powinności swoich 
dla wszystkich wiernych poddanych i dla ca­
łego ludu niemieckiego, który sprawiedliwie o- 
czekiwać m oże, że się bieg rewolucyi zam­
knie, i bynaymniey w Niemczech nie wznow i, 
i  że szczęście , pokóy i spokoyność całych 
pokoleń nie staną się ofiarą nieszczęsnych te- 
oryy i złudzeń fanatycznych.

Rząd pruski, powodowany tą  powinnością, 
użył naystosownieyszych środków; przytem po­
trzebną moc połączył, ile można, z uwaźeniem 
i łagodnością, a wszystkie pogłoski o dalszem

środków tych posunieniu; są dziełem tych, 
którzy czując dobrze, że nie mogą nic począć 
przeciw potrzebie i sprawiedliwości tych środ­
ków, przynaymniey tym  sposobem wynurza­
ją żal swóy nad końcem tych zamachów. Ma­
ła nader jest liczba osób uwięzionych, a jeśli 
u wńelu papiery zabrano, to wiadomo każde­
mu, że środek ten  nie zawsze był uży ty  wzglę­
dem samych tylko podeyrzanych, ale często i 
dla pozyskania dowodow przeciw rzeczy wiście 
występnym.

Uwięzieni są po większey części cudzoziem­
cy, którzy po części do nas przybywa ń, dla 
rozszerzenia także i między nami demagogiczney 
trucizny* Nić teraz już potrzeba zapewniać, że 
oni na rozważnym, prawym i wiernym ludzie 
pruskim małe uczynili wrażenie: sami bowiem 
ci apostołowie m^iemaney wolności uskarżali 
się tylekroć w listach swoich, że lud pruski 
jest tak nieczuły na nową ich naukę. Ile się 
detąd ze sprawy tey  okazało, żaden ze spokoy- 
nych obywateli nie zaraził się tym  szkodliwym 
jadem, i to zapewne jest przyczyną, dla którey 
publiczność z początku zaledwo wierzyć chciała 
istnieniu zamachów i zasad, których podobień­
stwa prawy i zdrow y jey sposób sądzenia me 
poymował, i o k tórych podłości jedno tylko zda­
nie w Prusiech panuje.

N, dostateczne to jeszcze do kryminaluey 
instrukcyi śledzenie, prowadzone jest w praw ­
dzie dotąd sposobem polieyynym, jednakże pod 
kierunkiem kommissyi złozoney z prawników, 
dla ścigania i wyśledzenia wszystkich gałęzi 
tey machinacyi; kommissya postępuje czynnie, 
ale całą rozległość tey  machinącyi w tedy do­
piero widzieć można będzie, kiedy zabrane i 
w wielu inrtych mieyscach papiery nadeydą, a 
n a te n c z a s  n a s tą p i ,  d r o g ą  z u p e łn ie  praw  ną, fo r ­
malne i bezstronne rozpoznanie. K a ż d y  za­
tem dok ze myślący obywatel, z powodu t ro ­
skliwości, z jaką rzecz ta  daley prowadzoną 
będzie, może bydź zupełnie spokoynym.

A M E R Y K A  P O Ł U D N I O W A .
Nieprzychylni do rządu hiszpańskiego Me- 

Xykanie powiększyli znacznie korpus, k tórym  
Xiądz Torres dowodzi. W y d a ł  on odezwę 
do mieszkańców M exyku , zachęcając, aby się 
p d chorągwie jego zbierali. Vice-Król tam e­
c z n y  kazał oddziałowi woyska hiszpańskiego ru ­
szy ć przeciwko niemu.

Hrabia Casa Flores, Poseł hiszpański przy 
dworze portugalsko brezyliyskim w Rio-Janeiro, 
podjął się przesłać jenerałowi Arłigas  list z a ­
wierający wielkie obietnice , jeśliby przeszedł 
na str. nę Królewską. Jenerał przeczytawszy 
list ozięble , odwrócił się tylko, i oficera, k tó -  
ry  mu g0 oddał, rozstrzelać ka;ał.

Odebrano w 'Augustura dnia 20 kwietnia 
wiadomość od woyska wenezuelskiego dono­
szącą , że jenerał Sordinias pobił tylną straż 
woyska hiszpańskiego. —, Tamże ogłoszono 
szczegóły ninieyszego stanu woyska patryotów, 
który je s t ,  jak może bydź, dobry. W szy -  
stkę młodzież powołano do broni. Młodzień­
cy , niezdolni jeszcze służyć w polu, pełnią 
służbę po miastach zdobytych przez patryotow, 
a tym sposobem przykładają się do zapewnie­
nia niepodległości oyczyzny. Mieszkańcy do-
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lin, zostający przy brygadzie jenerała Paez, 
a których jest pod bronią 4 .ooo, okazali się na­
der strasznemi dla rojalistów. Można ich przy­
równać do kozaków. Jestto plemie] ludzi mo­
cnych i śmiałych. Przyzwyczaili się oddawna 
do wojowania trybem Geryllasów hiszpańskich. 
Im winien ten kray bezpieczeństwo, bo om tak 
długo trzymali Hiszpanów na wodzy. Mają 
mai*, ale mocne, rześkie i dzielne konie. Cel­
niejszą ich bronią spisa, którą nader zręcznie 
Wj rabiają. W  prow incji  Augustura  mają pa- 
tryoci 6,000 piechoty i jazdy, a Hiszpanów 
przeciw nim działających jest około 10,000; 
lecz tę nierówność sił zastępuje u patryotow 
znaczna ich jazdy wyższość nad nieprzyja­
cielską.

D> wyspy M argarity  przybyły 4ry  okręty 
z cręśeią przez pułkownika Erglinh  zaciagnio- 
nyćh Anglików; przybyłych jest 56o. Skoro 
wszyscy nadph ną, uderzymy zaraz na Kumana, 
a potem na Caraccas.

Jenerał Bolivar wyparował goo Hiszpanów 
z lewego br/egu rzeki Apure dnia 27 marca; 
poczerń zbliżył się ku H szpanom zostającym 
pod wodią jenerała Morillo.

’lojaliści zupełnie wypędzeni 7 Chili. P u ł­
kownik ich Sanchiz, mający 48o ludzi, chciał 
się o. fnąć ku Valdivia-, ale Indyanie Areukan- 
sowie me pozwolili mu przez kray swó, prze- 
chodu, i będzie musiał podobno poddać się jene­
rałowi patryotów Bulcarra

„ J e n .  hiszpański Hore ruszył w  1,200 lu­
dzi z Panama, i po długich a nadzwyczaynych 
trudach dostał się, nie będąc Spostrzeżonym, 
pod rnury miasta Poi to-Bello dnia 3o kwietnia. 
O świcie podczas deszczu, który przez cała 
noc padał, Iliszpani podzieleni na dwa oddzia­
ły uderzy li na miasto, które niespodzianie zdo­
byli, bo M ac Gregor i żołnierze jego jeszcze 
spali. Jenerał ten zaledwie zdążył w yr.ucić  
m aterac ną ulicę, Wyskoczyć oknem, i do­
stać się do brzegu morskiego; zkąd puściw szy 
się wpław, dostał się do szonera, który go 
zdrowego zawiózł do bryga the Hero. Półko- 
Wnik Angielski Ghara i kilku innych oficerow 
nadaremnie usiłowali skupić żołnierzy swoich 
dla dania odporu ; przemogła ich znacznie 
■Większa liczba Hiszpanów. Ohara śmiertelnie 
raniony w kilka godzin ducha wyzionął. Do­
stało się w niewolę 70 oficerów i 3oo żołnierzy. 
Dwie Angielki zabito w walce. J .ńców  posła­
no do Panama. Gubernatora Lopez mianowa­
nego przez M  ic Gregor w łóżku zabito. Zbie­
głych da boru znalez ono po części nieżywych, 
a resztę sprowadzono do miasta- —  Pokazuje 
się, iż M ac Gregor zbyt zaufał, że nie rozsta­
wił straży za miastem, i że niczego dla zabez­
pieczenia zdobytego miasta nie przedsięwziął. 
Chorągiew powstańców ciągle nad miastem po­
wiewa, a to dla zwabienia okrętów, ktorebv, 
nie wiedząc, co świeżo zaszło, mogły jeszcze dla
połączenia się z M ac Gregorem  nadp łynąć .__
Jenerał hiszpański Hore miał d. 6 wyruszyć 
na powrót do Panama, zostawując dowodcą 
W Porto Bello pułkownika Santa Cruz.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .
Podług odebranych w Londynie  z Bostonu

wiadomości, po kazał się znowu w Ameryce o- 
gromny wąż morski; długość jego ma wynosić 
80 do 100 stóp.

A f r y k a .
Odebrany w Londynie  list z Gibraltaru pod 

d. 19 czerwca donosi, iż Cesarz Marokański 
myśli wyruszyć z hcznem wovskiem przeciw­
ko Arabom, którzy niedawno »yna jego zwy­
ciężyli i ranili, a jednę z żon jego w niewolą 
zabrali.

A n g l i a .
Londyn dnia 9 lipca. Z powodu mnieyszey 

nad ustanowioną ceny zboża w kraju naszym, 
zakazano wprowadzania jego zza granicy; to 
zaś, które odtąd wprowadzonem będzip, nie 
może bydź przedawanem , lecz złożt n-'m na 
składzie, oprócz jęczmienia, owsa i grochu, któ­
re  z odleglejszych okolic, a  niżeli z portów 
między E ider  i rzeką Bidassao w Hiszpanii, po­
chód <ą.

Na sessyi izby niższey d. 6 b. m. radził 
p. H um s, podać przełożenie Xiążęciu Rejen­
to w i ,  aby dochodami twierdzy Gibraltai u na 
dobro kraju rozporządzano, i zalecono ministrom 
odd ać do skarbu znaczną ilość pieniędzy po­
zostałych od wydatków, a wchodzących dotąd 
do kassy Monarszej, i obrucić je na potrzeby 
krajowe. M  eszk.ińcy Gibraltaru skarżą się na 
surowe z niemi postępowanie, i  ogromne po­
datki, które płacić mus/ą, jako to po jednym 
dolhirze codzień, od p ian icy , gdzie jest skład 
wina; ci, k tórzy wieczorem idą z latarnią, n u- 
szą także dawać opłatę. Cały dochód z tego 
miasta, po odtrąceniu wszelkich wvdatków ; 
wynosi rocznie 18,000 funtów szterbngów, a 
zatem od roku 1800 wpłynęło ztamtąd do kassy 
Królewskiey 3 24,000 funtów szterlingow.

Kanclerz skarbowy oświadczył: przewyżka 
dochodow nad wydatki w Gibraltarze jest da- 

,leko mniejsza, aniżeli szanowny członek parla­
m entu przytoczył. Utrzymanie twierdzy wraz 
z ranerai wydatkami wynosi rocznie 4o,ooo, fun­
tów szterlingow. W  ostatnich 3 latach ża­
d n e j  prze wyżki nie było. Naywięcey mogła 
mieć korona rocznie. 4 ,000 funtów szterlin­
gow , co przez 19 lat uczyni 72,000 funtów 
szterlingow. Podług dawnieyszey uchwały 
parlamentu, dochod ten  należy do korony, i 
nie inożna jey tego zaprzeczać.

Po niejakich jeszcze u wagach, uczynionych 
przez PP. D avis i Hutchinson , ' cofnął P . H um e  
swóy wniosek.

S z w a y c a r y a ,
Xiążę Richelieu  przybył d n a  29 czerwca 

z Genewy do Lauzanny, zkąd nazajutrz Wyje­
chał do Bern.

W Ł O C H Y .
Zapadł w  R zym ie  wyrok na 18 śektarzy 

zwanych Carbonari (węglarze), którzy roku 
roku 1817 należeli do śpisku w Macerata. Je ­
dnego z nich skazano na śmierć, a inny ch 
w  więzieniu w  twierdzy na całe życie osa­
dzono.

Toino Drukował, Ignacy Reszka Kom. Cen*. C^.— 0  fFiląie 0  Drukarni Rsdakeji pism por jo d .
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Ogłasza się po raz drugi l trzeci.
2 W  policji miasta Wilna znajdują się 

rzeczy po niżey wyspecyfikowane od więźnia 
nazwiskiem Jana Klimowa z podejrzenia czy 
takowe nie są u kogo skradzionemi zatrzymane: 
a mianowicie:Th skurek baranich,kawałek starych 
kasztanów, 3 Siermięgi. , pas z kawałka perkalu, 
kawałek zielonej kitayki, czapka stara sulhia 
czarnego , kawałek płótna proestgo i rądelek 
miedziany. Jeżeli komu takowe rzeczy zginę­
ły , ma się jawić do teyze Policji z grzyzwo- 
item o takowej szkodzie poświadczeniem, a 
to nie daley jak w przeciągu dwóch miesięcy, 
gdyż po upłyn emu takowego terminu pomie- 
nione rzeczy mają by di wyprzedane z publiczne­
go targu, 1 pieniądze za one wzięte odesła­
ne będą do magistratury powszechwy opieki, 

julii roku iSig. Jan Terpiłowski Inspek.
Tytularny Sowietnik Hutowicz.

2. P rzy  odeszley w  dniu dzisie j­
szym  , jtego  Lipca S p ra w ie m ię d zy  W . 
Kazimierzem Skowrotiskim Sędzią Gra­
n icznym  Kobryńskirn , a Sukcessorami 
zmarłego Brata jego Xawerego Sko­
w rońskim i w malolentości zosta jącym i, 
niem niey TVierzyciekami i Pretensora- 

. m i tegoż Xawerego Skowrońskiego, ja ­
ko i w łasnym i IVmożnego Kazimierza 
/przychodzącym i za Dekretem Sądu Głó- 

* wnego. Litewsko Grodzieńskiego Cy­
wilnego D epartam entu , Roku tera­
źniejszego Marca dnia Gstego wypa­
d ł y m ,  która w jey  teraz przychodze­
niu. pierwszern na Kopii z  Spraw i  
Komportacyi D okum entów , z term inem  
dnia oostegó Miesiąca S ierpnia , zasta- 
nowioną zo sta ła , z odłożeniem ciągu 
je y  dalszego do naśtępney Kadencji 
M ich a lsk ie j , od iwszcgo Dnia Pa­
ździernika Roku idącego Sąd
Ziem ski Powiatu Kqbryriskiego awizu­
je  dalszych nieprzychodzących jeszcze, 
ja cy  mogą by aż, Kr edytor ów i Preteń- 
sorow 1 tak W  W  m ożnych Daniela i A -  
delgundy R odziców , jako t 'ż Xaw e­
rego i Kazimierza Synów Skowrońskich, 
którzy z M ajątku Zelzitow a z A tty - 
neneyam ijego, w  Powiecie Kobryńskim  
położonego , wziąć uspokoić nie powin­
n i:  Jż g d y  Sąd Główny pom ienionym  
Dekretem Dział onego M a ją tku , mię­
dzy W m o żn ym  Kazimierzem Skowroń­
skim  i Sukcessorami Xawerego zm ar­
łego uznając , domierzyć społem Satys­

fa k c ja  Kr edytorom bez A ppellacyi. i 
z ja k ie j  którzy połowy M ajątku dwóch 
braci W W m ożnyeh  Skowrońskich, bydż  
pow inni ^uspokojeni, wdać się w roz­

poznanie^, zalecił, a prócz dyllacyi za­
strzeżonych  , jakie zapisanemi zostały , 
jedną szczególnie w  razie stron Koncie- 
mnowunia się Suspensę zachował, i ztąd  
po uprzedzić m ogącej w nas tęp nem p r z y ­
wołaniu na M ichalskiej K adencji sus- 
spensie, Sprawa do Oczewistego jey  na  
K adencji Trzykrólskiey  , R oku na­
stępnego 1820  od 7 me go dnia Stycz­
nia  , rozwiązania swóy ukazuje sto­
p ie ń ;  aby więc dalsi Kredytorowie i 
Pretensorowie W W m o żn yeh  SłwWroń­
skich , którzy nicprzychodzą jeszcze, sa­
m i czyli przez umocowanych dowody 
P i śma p re ten s ji swoic h w Kcmcellaryt 
Z iem skie j Powiatu Kobryńskiego po ­
rządkiem  Komportacyi składali, i z te- 
m iż p re tensjam i za poprzedzonemu za 
pozw am i do Sądu NinieyJzego wcho­
dzili; tenże N in ie jszym  uwiadamia ich 
Obwieszczeniem. D att na Sessyi Rzą­
dow ej w Mieście Powiatowymi Kobry- 
n iu , Roku 18 iq Lipca 4 dnia.

Faustyn W itw icki Prezy dent Z iem ­
ski Powiatu Kobryńskiego.

Kasper Suzin Sędzia Z iem ski Po­
w iatu  Kobryńskiego.

Cyprian Kaniewski Pisarz Ziem ski 
P o w ia tu  K o b r y ń s k ie g o .

R  e g e n t B ie ń k o w sk i.

5 W  Gubernii W o ły ń sk ie j, Piłcie Nowo­
gród W ołyńskim  nad brzegiem Słuczy o milę od 
M. Zw iuhla czyli Now. grodu W ołyńskiego  
sy tur. wane dobra Klucz H u l s k i , mające dusz 
tńęzkich do siedm iuset, ziem i wiok 1200 w te j  
liczbie lasu towarnego naypięknieyszego na bale 
i  klepki włok 800, Fabryki Potaszowa i Huta  
donośne, Pola orne nad SI uczą nayżyżniey-  
sze , z  wolnej ręki są do przedania lub zdm ia-
ny na dobra polowe z pewną hypoteką  Kto-
by takowe życzył sobie nabyć, zechce się zg ło ­
sić do Krzywina , w pobliskości miasta Ostro­
ga w teyze Cubernii do n iże j podpisanego unio• 
Cowanego.

R a fa ł Berynda C zajkow ski Tył. Sow.

TTyjeżdżą za granicę :

1 Gubernii W ile ń sk ie j , Powiatu W ileń­
skiego szlachcic Józef Sękowski do Cesa stwd 
tureckiego do miasta Stołecznego Konstantyno­
pola, w przedmiocie naukowym , na rok jedert.

o Abe Jan  Iłom ig rodem z Tyrolu, miesz­
kający w klasztorze X X . Karniehtour, p rzy  ko­
ściele wszi stkicf} Świętych wyjeżdża z  W iln a  do 
Hannoweru.

I
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